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Wąbrzeźno, sobota 24 lipca 1926 r. 


Na właściwej drodze. 


(Słów parę na temat exposee premjera Bartla). 


Ostatnie chwile każdych rozpraw są zwykle 
decydujące — i dobry polityk wszystkie swe Bi- 
y zachowuje na ten właśnie decydujący mo- 
ment, wiedząc że dobrze przeprowadzony atak 

ma w tych warunkach najwięcej szans 
wycięstwe. v M 

Tego rodzaju taktyka naszem zdaniem naj- 
odpowiedniejsza przy naszych stosunkach dała 
możność trynmfu wielu wybitnym politykom 
poprzednio — a obecnie dycydująco przechyliła 
zalę zwycięstwa na stronę naszego premjera 

Bartla w toczącej się od dwóch miesięcy ukrytej 
wojnie pomiędzy Rządem — a „prześwietnym* 
maszym parlamentem. r 

Pan premjer dotrzymał swego przyrzeczenia 
ymczasowej neutralności. Przez dwa miesiące 

od chwili gdy projekty Rządowe w kwestji 
zmian Konstytucji i pełnomocnictw dla Rządu 
iwpłynęły na forum sejmowe — pan Bartel mil- 
cza? pozostawiając posłom absolutną swobodę 
wypowiadania się, kombinowania i targowa- 
nia o każdą niemal błahostkę — i starając się 
żadnem słówkiem nie wtrącać do tych rozpraw. 

Dopiero teraz — widząc, że zbliża się chwi- 
a decydująca — pan premjer przemówił — da- 
jąc skłoconym stronnictwom obraz uczciwej dzia- 
alności swego "Rządu ed pierwszej chwili jego 
stnienia — oraz wygłaszając swój program na 
pkres przyszły. j > J 

Wrażenie tego exposes było zaiste piorunją- 
ce — i dowiodło niezbicie, jak słuszną była ta- 
tyka p. premjera. „| ŁEZ 

Oszczędzując swe Siły i nie popularyzujące się 
bezpożyteczną gadaniną w Sejmie, jak to czynili 
jego poprzednicy — pan Bartel osiągnął jednak 
więcej niż którykolwiek z nich. Zapewił sobie 
wycięstwo. 

Uwagę naszą skupimy przedewszystkiem na 
firugiej części przemowy p. premjera, zawierającej 
program rządu, którego treść i właściwą potęgę 
stanowi jasność, szczerość i stanowczość. Niema 
am żadnych pięknych obiecanek ani naiwnych 
wizji dobrobytu — ale jest natomiast dluga, wy- 
aźna lista tego, co jest szkodliwe — czego Rząd 
obić nie będzie i doczego za żadną cenę nie dopu- 
ci. A wiee: Jednym z największych naszych 
piędów "jest niesłowność i niesolidność, nisdo- 
rzywymanie obietnic, przyrzeczeń i zobowiązań. 
en błąd usunięty być musi bezwzględnie. | 

Zobowiązania, jakie Rząd gdziekolwiek zacią- 
nie — muszą dlań być świętością i nie mogą 
od żadnym warunkiem zostać zlekca ważone. 
est to pierwszy i zasadniczy warunek bytu pań- 
twa, które musi za wszelką cenę starać się od- 
udować te najgłówniejsze podstawy zaufania 
pzględem siebie, jako kontrahenta i strony we 
pszystkich umowach i układach gospodarczych 
nakie będą zawierane czy to z psństwami lub 
irmami zagranicznemi — czy też z firmami lub 
sobami wewnątrz kraju. 


W dalszym ciągu swego przemówienia pan 
remjer potępił dotychczasowe sposoby stosowa- 
ia antysemityzmu w postaci oficjalnego wymy- 
lania na żydów — przyczem równocześnie po- 
ichu zawiera się z nimi umowy handlowe, jak 
aprzykiad umowa p. Grabskiego z d-rem Rei- 
hem. Potępił również pan premjer dotychcza- 
owy system różniczkowania rozporządzeń i dzia- 
lności Rządu, które są inne w stosunku dosto- 


Nowe aresztowania. 


W tych dniach policja polityczna dokonała 
zeregu aresztowań w podmiejskich związkach 
jomunistycznych w Warszawie. 


licy, a inne w stosunku do prowincji. Stwier- 
dziwszy, że Rrząd obeeny podżadnym względem 
nie zaniedbał i nie zaniedba interesów prowin- 
cji na korzyść stolicy — p. Bartel przeszedł do 
następnych punktów swego programu t. j. do 
rewizji płać urzędniczych i do programu finan- 
sowo gospodarczego. Otóż pobory nrzędników 
państwowych, zdaniem p. premjera uledz muszą 
gruutownej rewizji — poczem następi podwyż 
szenie ich w stosunku do postępującej sanacji 
skarbowej. Co do programu finansowo: gospo 
darczego — to musi on zreguły być stale usta- 
nawianym przynajmniej na 3 lata — przyczem 
poprawki w miarę konieczności przeprowadzane 
będą w odpowiednich do tego momentach. Do- 
tychezasowy system kezplanowej i bezprogra- 
mowej gospodarki doprowadził skarb do ruiny 
— czego obecny Rząd stanowczo protegować 
nada] nie może. 

Co do systemu oszczędności — to pan pre 
mjer uznał jego konieczność — ale 
oszezędność musi być przeprowadzana przez 
celową reorganizację naszej administracji pań 
stwowej — nigdy zaś — przez bezcelowe, me- 
chaniczne redukcje, zwiększające bezrobocie 
i rozbudzsjące bunt i ferment wśród najlepszych 
synów Ojczyzny ! 


Mówca nie pominął również milczeniem roz- 
puszczanych ostatnio pogłosek — i plotek wo- 
jennych, które potępił stanowczo, twierdząe, że 
Rząd jest najdokładniej poinformowany o ka- 
żdym ruchu i o każdej czynności wrogich nam 
sąsiadów — a stojąc czujnie na straży całości 
naszych granie — pragnie narazie ze wszystkie- 
mi mocarstwami utrzymać względnie dobre sto- 
sunki i wziąć czynny udział w pracy nad od- 
budową gospodarczą Europy. Z całą siłą i ener- 
gją p. premjer odpar! zarzuty, jakoby Rząd 
miał agresywne zamiary względem któregokol 
wiek z naszych sąsiadów — i zapewnieniem tem 
położył kres wszelkim niepokojących pogłoskom 
wojennym. 


Całe przemówienie pana premjera Bartla 
nosi charakter wyraźnego i zdecy owsnego pro- 
grama, którego jedynym celem jest odrodzenie 
kraju. Nie tam nie ma mglistego, niewyrsźne- 
go... niema obietnice ani przyrzeczeń zostawić 
prędkiego dobrobytu, któremi tak hojnie szafo- 
wały rządy poprzednie. To też wrażenie, jakie 
cała ta mowa wywarła na obecnych jest istotnie 
potężne — ezego dowiedły huczne oklaski, ja- 
kiemi audytorjam witało każdą poszczególną 
część programn i sprawozdania. 


Miejmy nadzieję, że rezultaty nie każą na 
siebie czekać — i że sejm okażesię choć w koń- 
cu swego istnienia — godnym tego zaszczytu 
i zadania, którym dotychczas nie mógł sprostać |. 


Narazie — zwycięstwo Rządu stało się nie- 
mal pewnem — i o ile warcholastwo niektórych 
ezynników nie stanie na przeszkodzie — refor- 
ma konstytucji zostanie uchwalona w eałym za- 
kresie — według projektów Rządu. 


Gdyby tak się istotnie stało — wówczas sło- 
wa pana premjera, że Polska niedługo wejdzie 
na drogę rozwoju i potęgi — staną się faktem 
dokonanym.. 


Ano — zobąezymy ?!?! J. K. 


Czy marszałek Piłsudski wyrzucił za drzwi 
min. Zalewskiego? 


Zaprzeczają pogłoskom, które przedostały 
się do prasy jakoby p. Minister Piłsudski pod- 


Rok VI 


czas konferencji w Min. Spraw Zagranieznych 
misi wyrazić życzenie, aby min. Zalewski opuś- 
cił ę ponieważ p. marszałek szy sobie roz- 
mawisć tylko z jednym z posłów ościennego 
państwa. 


Podejrzane włamanie "do prokuratu.y. 


W nocy z dnia 16 na 17 lipca włamali się 
jscyś nieznani dotąd złoczyńsy do główi 
ra Prokuratury Sądu O<ręgowego w Cbi 
Włamywacze weszli do wnętrza wybijsjąc szybę 
w oknie odstrony ogrodu i następnie w lsjąc 
jedne drzwi. Gdy na miejscu stanęły władze 
Śledcze z prokuratorem, to zadziwił ich nie- 
zmiernie bezład waktuch. Włamanie to, mające 
na celu sprzątnięcie jakichś aktów jest £ powo- 
du obeenego procesu mocno podejrzane 


Generał, nie umiejący po polsku. 


Bydgoszcz. Generał Dywizji Thomme, aresz- 
towany w czasie wypadków majowych przez 
gen. Hubischtę dowódca tutejszej dywizji, otrzy- 
mał 6 tygodniowy urlop, z którego nie powróci 
już więcej na swoje stanowisko. Prawdopodo- 
bnie gen. Thomme zostanie przeniesiony do 
Warszawy. Na miejsce dowódcy dy wizji bydgo- 
skiej przybywa generał Nowicki z Poznania. 


Un'eważnienie testamentu ś. p. Merji ks. 
Ogińskiej z Jabłonowa! 


Wkrótce przed toruńskim Sądem Okręgo- 
wym ma się rozstrzygnąć sprawa co do majątku 
znanej filantropki ks. Ogińskiej. W procesie 
tym będzie się rozchodziło o 8.000 morgów gie- 
mi — ktore ks. Ogińska zapisała p Zygm. Na- 
rzymskiemu. Pomieważ tak właściciel jak i syn 
zmarli przed niedawnym czasem — więc proces 
ten w sferach zainteresowanych budzi zrozu- 
miale zaciekawienie. 


Straszna śmierć dwóch harcerek 
w Tatrach. 


W dniu 17 bm. dwie harcerki, nczennice 8 
klasy z Królewskiej Huty, Janina Lazarówna i 
Anna Kermmpkówna poszły same na wycieczkę na 
Czerwone Wirhy. Na Małej Łączce dziewczęta 
zabłądziły. Skutki tego były straszne. Obie har- 
cerki spadły z wysokości tysiąca kilkuset metrów. 
Zwłoki znalazł jeden z juhasów, który pesełow- 
ce. Dał znać natychmiest do policji | do Pogoto- 
wia. Ekspedycja ratunkowa znalazła zwłoki tak 
poszarpane i porozbijane © skały, że tożsamość 
ustalono jedynie na zasadzie znalezionych w po- 
bliżu legitymacyj. Ubranie było w strzępkach, a 
część czaszki jednej z harcerek leżała o kilkana. 
Ście metrów od miejsca wypadku. 


Kilogram robactwa na człowieku. 


Sowieckiinwentarz żywy. -- Koszula i kożuch 
w muzeum. 


Prasa sowiecka uskarża się iź podczas rewi- 
dowania domów noclegowyeh w Piotrogrodzie 
stwierdzono u ich mieszkańtów nieprawdopodo- 
bną ilość wszelkiego robactwa. Lekarze ustalili 
jako maksimum liczby wsży, mogących przeby- 
wać na jednym człowieku — 7,000. Tymezasem 
w poszczególnych wypadkach w domach nocle- 
gowych w Piotrogrodzie cyfra ta została prze- 
kroczoną. 

Np. z jednego z mieszkańców tych domów zdję- 
to podezas dezynfekcji kilogram tego robactwa. 
Koszula jego i kożuch zostały oddane do muze- 
um, a część koszuli została przesłana, jako okaz 
do instytutu Pasteura w Paryżu. Podezas dezyn- 
fektowania mieszkańców domów noclegowych 
way, są zgarniaue łopatami i wynoszone ku- 
ami. 


Kara śmierci 


Zbrodniczy policjant za zamordowanie pełniącego służbę kolegi — został ski 
Nawet własna źona świadozy przeciwko mężowi mord:roy. 


Oryginalne tłumaczenie. 


W dniu 1-go sierpnia 1925 r. zamordowany został w 
kancelarji Urzędu Skarbowego w Chojnicach pełniący tam 
służbę wartownika — posterunkcwy policji państw, .Ś p. 
Stan. Szymczak. Jek się ckaziło morderstwa dokonał dobry 
kolega zamordowanego również posterunkowy Franciszek 
Jagoda, używając jako narzędzie mordu — brzytwy, którą w 
Czasie wslki połamał i pozostawił koło trupa swej ofiary. 
Po dokonaniu tej ohydnej zbrodni — morderca wrócił spo- 
kojnie do domu a sdumionej jego wyglądem żenie opowie- 
dział bajeczkę o napadzie, jakiego stał się niby to — ofiarą. 
Zaznaczyć należy, że Ś. p. poster. Szymczek widocznie bro- 

iąc się — ciął swego mordercę [dwukrotnie szabą w głow. 
— i włsśnie te dwie cięte rany zwróciły uwagę Jagodo 
Zbrodnia się nie dała jednak ukryć. Wieczorem gc dnia 
zbrodniarz został aresztowsmy i osadzony w więzieniu, 

W czasie awego pobytu za kratami — Jagoda zetknął 
się z pewnym areszłantem nazwiskiem Grubiel, któremu opo- 
wiedział dokładnie wszystkie szczegóły morderstwa, czem do- 
wiódł, że działał z całą świadomością — nie zaś podświado- 
mie, w stanie zamroczenia umysłu, jak usiłował dowodzić 
wobec sądu. Wogóle — morderca aż do ostatka rozpraw 
zachowywał się dziwnie. Nie przeczył morderstwu — ale i nie 
przyznawsł się do niego, twierdząc, że nie pamięta, co się 
z nim działo przez tea cały czas cd chwili kiedy wszedł do 
Urzędu Skarb. aż do chwili, kiedy go opuścił. Prócz tego 


w Chojnicach 


ny imierć 


twierdził, że był gdyż poprzednio wypił parę kieli 
szków wódki | klika kot piwa, co mu zamreczyło pamięć 
i świadomość czynów. 

Nawet wtedy, kiedy Grobiel wydał go przed sądem, 
powtarzając szczegóły, jakie mu sam Jagoda opowiedział — 
nawet wówczas jeszcze zb: odniarz bronił się nieświadomością. 
Jednakże zarówno szczegóły morderstwa jak i zeznania i orre- 
czenia lekarzy zadsły kłam temu tłumaczeniu, stwierdzając, 
że J-goda przez cały czas był w pełni swych władz umysło- 
wych, i że morderstwo pcpelnił tylko dlatego, żeby zrabować 
kasę Urzedu Skarbowego. szczegóły dowcdzą na- 
wet nadzwyczajnej wprost prezyzji i orjentecji morde. cy, któ- 
ry specjalnie n*przykład zgiał lufę karabinu, zby w razie gdy- 
by ktoś chciał za nim strzelać — spowodować palies na i 

Oburzenie, jakie panuje powszechnie z powodu i 
zbrodni chydnej ogarnęło rawet żone mordercy która nie 
będąc prymuszoną do tego — dobrowolnie złcżyła swe ze- 
znanis, do pewnego stopnia obcisżające Jegodę. 

Po esłodziennych rozprawach — wieczorem Sąd ogło- 
sił wyrck skazujący Frenciszka Jagodę na karę śmierci Oraz 
na jeden rok więzienia. 

Skazary prsyjął wyrok spokojnie — i tylko silniejsza 
bladość dała poznać silne wrażenie, jskie wywarł or na nim. 

Sprawiedliwcści stało się radość! 


Proces morderców restrauratorki Strehlau'owej 
i jej pasierba. 


Mordercy skazani zostali na 


W dniu 21 bm. zapadł wyrok w sprawie przeciwko 
Stanisławowi Lendrcncwi i Feliksowi Msrcinkowskiemu, któ- 
rzy w nocy z 12—13 list pada 1924 roku dekonsli strasznego 
mordu na osobach: restauratorki z Terespola Strehlau'owej i 
jej pasierba Lauterbo Morderców było trzech jednakże 
dopiero po 10 miesiącach dzięki przypadkowi zdołano 2.ch 
z nich schwytać — trzeci do dzisiaj ukrywa się — i 
wszelkie wysiłki pclicji celem aresztowania go p'zostały bez 
skutku. 

Rozprawy tresły 2 dni — przyczem przesłuchano sze- 
reg świadì ów, z których rajbardziej obciążajace były zezna- 
nia nauczycielki p. Bielińskiej, p. Majerówny i p. Wiśniew- 
skiej. Z punklu widznia medycyny sądowej — nadzwyczaj _ czać, łe nie skaza 


Śmierć czerwonego kata. 
Dzierżyński zmarł. 


Moskwa. (Radjo wł.) Członek najwyższej ra- 
dy. gospodarczej i przewodniczący Ozere-wycza- 
jki Dzierżyński, zmarł tu w 49. roku życia na udar 
serca. W Dzierżyńskim tracą bolszewicy jedne- 
go ze swych najstarszych bojowników komuny 
Dzierżyński był Polakiem i wydostał się na are 
nę polityezną przez rewolucję. Uchodził on za 
jednego z najlepszych organizatorów i zajmował 
zawsze najtrudniejsze stanowiska w państwie. 
Jako przewodniczący Czeki pławił się swego cza- 
su we krwi niewinnych, a okrucieństwa jego na- 
pełniały zgrozą cały Świat eywilizowany. 


Wyroki śmierci wydawał masowo, mordował 
mężczyzn w sile wieku, starców, księży, kobiety 
i dzieci. 


Nawet w kołach bolszewickich mówiono 
o kacie tym z odrazą, iż „wymordował doszczę- 
tnie burżuazję w Ro 
Nie też diwnego, iż Nie też diwnekos i4 minini e owp) Bosi Oan ARS a w calej Rosji matki 


Wycieczka delegatów Werczka > delegatów. Kalsk. Rólficzych | ala Ak RA Rolniczych 
z Wileńszczyzny w Płużnicy. 


Kościół w Płużnicy. Dwaj ludzie i dwaj 
księża. Duchowieństwo na Wileńszczyźnie. 
Obied. Przemówienia i toasty. Burżuazja 

ziemiańska u nas i na Wileńszczyznie. 

Mniej falszywej dumy, a więcej zgody! 

VI. 

Zwiedziwszy dokładnie i szczegółowo gospo- 
darstwo p. Kowalskiego — całe towarzystwo 
udało się do kościoła — który również dokładnie 
zwiedzono za łaskawem zezwoleniem ks. pro- 
boszcza Dekowskiego, który od lat 10 wytrwale 
zarządza parafją. 

Kościół płużnicki istnieje od XV-go wieku 
— i wybudowany został pod wezweniem św. 
Małgorzaty. Wiele figur jak również i figura 
Świętej Patronki przetrwały z górą 400 lat — 
zachowując wygląd pierwotny. Również staro- 
żytną jest chrzeielnica oraz krzyż rzeźbiony i po- 
lichromowany.  Kazalnica wybudowana 
wprawdzie w mniej dawnych czesach — odzna- 
cza się lekkim i zgrabnym wyglądem. Posadz- 
ka z kamienia sprawia, że latem wierni nie od- 
czuwają upału jaki panuje na dworze. Całość 
robi bardzo miłe i podniosłe wrażenie — po- 
mimo, że pochodzi z czarów krzyżackich i tyl- 
ko filarki zostsły wybudowane niedawno przez 
ojca Obeenego właściciela Orłowa — p. Ślaskiego. 
Dzwonnicę wybudowano przed 25 laty. 

Omentarz kościelny wygląda również zacisz- 
nie i malowniczo. Przed dwoma laty otoczo- 
no go nowym murem — tsk, że odtąd już nikt 
niepowołany dostać się tem nie może. 

W ciągu ostatnich kilkudziesięciu lat pa- 
rafja miała kilku księży — z których szczególnie 
dwaj zasługują na uwagę głębszą, jako dwa przeci- 
wieństwa natur. Pierwszy z nich ks. Rudolf Ku 


dożywotne ciężkie więzienie, 


obciążające dla merdercćw były zeznsnia lekzrzş d-ra Hillara 
i d-ra Przywarskiego, którzy dokonywzli sekcji zwłok niesz- 
częśliwych ofier. 


Po ukońcreniu przewodu sądowego i wyświetleniu ciem- 
nej przeszłości merderców — około 7-ej wieczorem Fąd ogło- 
sił wyrok, mccą kt(rego obsj merdercy Etar. Lendrcn i Fe- 
liks Marcinkowski skazani zostali na dcżywctnie ciężkie wię- 
sienie. 

W wyrołu tym uwzględniono stan umysłowy i psychicz- 
ny morderców, jak również wzięto pod uwagę wszystkie inne 
ui oliczności łagcdzące — czemu tylko mcgą skazani zawdzię- 
czać, że nie skazano ich karę śmierci. 


straszą O wi a AANA swe nazwiskiem Dzierżyńskiego, 
jako krwiożerczego potwora. 

Qetatnio był prezesem G P U. która jest tyl- 

ko inaczej nazwana czerezwyczajką oraz pełnił 
funkcję komisarza komunikacji. 
Przed pewnym czasem krążyły wiadomości o 
chorobie nerwowęj Dzierżyńskiego. Widocznie 
krew pomordowanych ofiar nie dała spokoju 
sumieniu zwyrodniałego kata Rosji. 


Obłuda niemiecka. 


Berlin. Prasa niemiecka rozpowszechnia 
wiadomość, że do polsko-niemieckiej komisji mie- 
szanej w Bytomiu, z prezesem Colonderem na 
czele, wpłynęło 1800 zażaleń rodziców niemiee- 
kich przeciw władzem polskim, które rzekomo 
naruszają konwencję genewską na polu ezkol- 
nietwa mniejszościcwego. 


Fala zatopiła prom. 


Gdańsk. Prom przewozowy, na którym znaj- 
dowały się trzy furmanki z cegłami, zatonął 


władał zvpełnie — ale zato nie pozwalał para- 
fjanom mówić w kościele po niemiecku. 

On to właśnie do słów „Suplikacji" dorobił 
nowe zdanie, które Śpiewał zawsze po polsku: 
od sprzedawczyków wybaw nas Panie. Był 
to żarliwy, dzielny i prawy patrjota polski — 
choć mówić po polsku nie umiał. 

Drugi z kolei — ks. Gołębiowski, polak z na- 
zwiska i urodzenia będący proboszczem z2 ezasów 
„Knitprkampfu* — jednak uważał się za niemca 
— i przeszedł na wysługi do szwabów. Za to 
też parafjanie urządzili mu niespodziankę — i 
cheieli go utopić. Ten samosąd oburzonego ludu 
— winni ciężko zapłacili — skazani na karę od 
1—3 lat więzienia. 

Usłyszawszy tą historję duchownych wo- 
dzów parafji — jeden z przyjezdnych gości z 
pow. Święciańskiego rzucił uwagę, że Ziemia 
Wileńska byłaby o wiele szezęśliwszą, gdyby 
księża tamtejsi (przeważnie zażarci litwomani) 
mniej zajmowali się polityką a więcej sprawa- 
mi swoich psrafij — bowiem dotychczas cała ich 
akcja — była właściwie tylko agitacją — itoa. 
gitacją posuniętą do ostatnich granic! Nie też 
dziwego, że w tych warunkach nie tylko, że 
nie mogą sobie zyskeć sympatji parafjan — ale 
nawet przeciwnie — bo szowinizmem swoim 
budzą wstręt i nienawiść wśród ludu. 

Obiad. 


Po zwiedzeniu całej Płużnicy towsrzy- 
stwo zostało zaproszone na ebiad, który zjedzo- 
no w bardzo miłym nastroju w ślicznie udeko- 
rowanej sali p. Dąbrowskiego Spożywanie da- 
rów Bozych uprzyjemniły gościom popisy Kółka 
Śpiewaczego „Słowik* które pod batutą p. nau- 
czyciela Nenmanna wykonało kilka pieśni bar- 
dzo udstnych — pomimo, że kółko istnieje do- 
piero od 6-ciu tygodni. 


rze] urodzony na Kasznbach językiem polskim nie 


przed samem przybyciem ze strony Nowego Por 
tu do Wisłoujścia. Cztery konie i trzy furman. 
ki poszły na dno, zdołano tylko uratować jedną 
pare koni. 

Przyczyną zatonięcia promu była wielka fa. 
la, wywołana równoczesnem przepłynięciem obok 
wielkiego statku oceanicznego. 


Ojciec święty Pius XI. wystąpił ostro przeciw Rządowi 
Meksykańskiemu za szykany skierowane przeciw kościo- 
łowi katolickiemu. 


Prof. Kemmerer przybył na specjalne zaproszenie naszego 
Rządu celem zbadania przyczyn zepo stanu polskich 
finansów państwowyci 


Prócz tego wygłoszono szereg Pako 
— które rozpoczął pam Ślaski z Orłowa jako) 
wicepstron Kółek Rolniczych imieniem obywa: 
telstwa okolicy witając gości wileńskich, życząc. 
im powodzenia i szczęścia we wszystkich zami 
rach i przedsięwzięciach orazsapewniając o ezeze 
rej sympat i, jaką żywi cale Pomorze dla Kre- 
sów Wschodnich — kolebki Miekiewieza. 

W odpowiedzi na toast p. Ślaskiego — za- 
brał głos kierownik wycieczki p. Łapy£ dzięku- 
jąc w serdecznych słowach za tak wspaniałe przy: 
jęcie — które wszyscy uczestnicy wycieczki pa- 
miętać będą do grobu- wdzięcznem sercem wspo 
minając ten dzień tak miło i pożytecznie spędzo-| 
ny. Na zakończenie swej przemowy — mówca 
podniósł fakt,jaki zauważył na Pomorzu gdzie 
więksi właściciele ziemscy jednoczą się z gosi 
darzemi małorolnymi — dopcmagając im i wspie 
rając dobrą radą — a nawet i materjalnie — 
podczas gdy na Wileńszczyźnie „pan dziedzic“ 
100 morgach już nie chce znać sąsiada, posie 
dającego 50. morgów. Rzecz prosta, że takie od” 
suwanie się bogatszych obywateli — nie wpły- 
wa dodatnie na rczwój gospodarczy kaju, któ 
ry z przyczyny tak monstraalnego braku soli 
darności ponosi nieobliczalne straty! 

W dalszym ciągu przemówień zabrała głos 
pani D-rowa Kisielewska z Płużnicy jako re 
prezentantka gospodarstwa kobiecego podnosząć 
raz jeszcze polskość Pomorza które pomimo 
dłagiego odłączenia od Macierzy nie zapomniał: 
o utrzymaniu z Nią łączności duchowej. Prze- 
mowę swoją pani doktorowa zakończyła toastem 
„kochajmy się". 

Następnie pan prezes Kowalski podzięko: 
wał wszystkim obecnym za wzięcie udziału w tej 
bądź eo bądź uroczystej chwili, mogącej służyć 
jako symbol zjednoczenia się Polski Zaehodniej 
z Kresami Wschodniemi. 


świeć 


E aeS 


— Delegacja Wąbrzeska u p. ministra 
Reform Rolnych. Podczas swego pobytu na 
Pomorzu, p. minister reform rolnych przyjął m. 
in. delegację osadników z powiatu wąbrzeskie- 
go. Delegacja przedłożyła p. ministrowi memor- 
jal, zawierający następujące postulaty : 

1. Uproszczeniei potanienie procedury przy 
nadawaniu tytułu własności osad. 

2. Zniesienie nadmiernego podatku likwi 
dacyjnego. 

3. Zniesienie przymusu zabezpieczenia pło- 
dów od gradobicia. 

4. Zastosowanie waloryzacji renty i długów 
ciążących na osadach na równi z prywatnymi 
długami hipotecznemi, tj. na 15 procent. 

5. p wego pobierania opłat stemplo- 
wych. 

6. Sprawiedliwej waloryzacji pożyczek pań 
stwowych. 

Poniżej podajemy treść rezolucji, złożonej 
przez Pomorski Związek Osadników Rolnych na 
ręce pana Ministra Reform Rolnych w dniu 11 
b. m. w Grudziądzu. 


Odpis. 


o 
JW go Pana Ministra Roform Rol 
nych Profesora Staniewicza 
w Grudziądzu. 

Stojąc na stanowisku praworządności państwa 
i dbając o Bilną zwierzchniczą władzę posiada- 
jącą autorytet moralny i prawny, osadnicy po- 
wiatu wąbrzeskiego wnoszą następującą prośbę 
i żądania, — które w głębi duszy oburzają ka- 
żdego prawomyślnego obywatela, a tym bardziej 
nas małorolnych stanowiących większość polskie- 
go elementu obrony państwa naszego-tu na Po- 
morzu. Jesteśmy przedmurzem od zaborcy czy- 
chającego na Polskę — zaciętego wroga Niemca 
— Prusaka, a tem samem nasze oddawna wy- 
magane słusznie żądąnia czas byłoby uzgodnić 
i winno się stać zadosyć sprawiedliwości, aby 
władze krajowe nareszcie poczuły obowiązek czu- 
wania nad życiem obywateli żeby ci nie byli na- 
rażani na ńiebezpieczeństwo bezkarnie, ponieważ 
dotychczasowe stosunki zatruwają duszę rolnika, 
tępią w niej wszelki szacunek dla autorytetu; 
jako konieczne wysuwamy następujące żądania : 
1. Zmianę ustroju przewłaszczenia nad: ty” 
tulu własności osad już nabytych jak i nabywa- 
nych, przez proste mniej uciążliwe i tanie pro- 
cedury. 

2. Zniesienie stosowanego wymogu, od osadni- 
ków Polaków przez Komisarjat likwidacyjny 
„Ww Poznaniu, nadmiernego podatku likwida- 
cyjnego, równającego się zasadniczej Opla- 
cie stemplowej. 

3. Zniesienie przymusu zabezpieczania płodów 
od gradobicia oraz bezwarunkowego zabez- 
pieczania się od ognia w Pomoerskiem sto- 
warzyszeniu, które jest droższe w opłacie pre- 
mji od prywatnych Towarzystw. 

4. Zniesienie horendalnego przymusu zabezpie 
czania od wypadków w rolnictwie, które 
nie daje żadnej pomocy, a li jest instytucją 
zarobkową dla własnych wygód i korzyści. 

5. Zastosowania waloryzacji renty i długów 
Skarbu Państwa ciążących z czasów zabor 
ców na osadach na równi z prywatnymi 
długami hipotecznymi na 15 proc,a nie 
75 proe. jak stosuje O. U. Z. w Grudziądzu 
pod pragierzem. 

6. Powzięcia odpowiednich kroków sprawie- 
dliwego pobierania opłat stemplowych od 
nabywców osad według zasadniczo umówio- 
nej ceny sprzedażnej, a nie według swawo- 
li Urzędu Skarbowego, karząc surowotych 
osadników, którzy niewłaściwie zapodadzą 
cenę kupna, utają rzeczy wistą umówioną sumę. 

7. Pozatem sprawiedliwego wypłacania pobra- 
nych, przez Skarb Państwa pożyczek krótko 
i dlugo terminowych, według ogólnych za- 
sad — złotego w złocie w dniu powstania 
należytości. 


Wiadomości potoczne 
Wąbrzeźno, dnia 23 lipca 1926 r. 


— Podwójna uroczystość. Wczoraj we 
czwartek dn. 23 bm. p. Kazimierz Pelowski, kie- 
rownik tut. Szkoły żeńskiej i Szkoły dokształca- 
jącej — obchodził wraz z małżónką swoją uro- 
czystość srebrnego wesela. 

Równocześnie odbył się ślub córki Państwa 
Pelowskich Anny z p. Leonem Kluthem Związek 
pobłogosławił ks. prof. Żynda, który również u- 
dzielił błogosławieństwa Rodzieom Panny Mlodej. 

Szanownym Jubilatom — jak równieżi Mło- 
dej Parze — składamy na tem miejsen najser- 
deczniejsze życzenia — aby dalsze jubilensze go- 
dów złotych i brylantowych stały się również 
ch udziałem — w promieniach szczęścia i po- 


myślości! ES Ń 
Crescite et multiplieamin)! Redskcja. 


— Baczność członkowie Sodalicji i 
Przygotowawczego Kółka sodalicyjnego! W 
sobotę, dnia 24. VII. br. o godz. 9 przed poł. 


D 


odbędzie się pogrzeb naszego członka Ś. p. 
Tadeusza Kisielewskiego. Uprasza się wszy- 
stkich uczniów, przebywających w Wąbrze- 
źmie, 0 liczny udział. Ks. żynda 
moderator! 


— Przypominamy, że każdy nasz prenume- 

rator w kwartele rieżącym 5 

otrzyma bex;łatnie 
nadzwyczaj pożyteczaą książkę, która powinua 
się znajdować w każdym ‘łomu! Jest to 
Słownik Wyrazów Obcych 

którego cena księgarska przekracza znacznie ce- 
nę prenumeraty naszego pism W ten sposób 
każdy kto opłaci gazetę — zyska na tem pod- 
wójnie, 

A przecież i gazeta nie jest do pogardzenia 
gdyż będąc pismem uczciwem, bezpartyjnem i 
narodowem — szczególniej wobec zbliżających 
się wyborów stanowić będzie nieocenione źró- 
dło informacyjne, czy to w kwestli polityki, 
czy w sprawach gospodarczych lub podatkowych 
— czy też wreszcie w kwestjach wiadomości 
ze Świata. 

Prenumerujełe więc Głos Wąbrzeski. 


— Brak światła! Jak nam donoszą z Elek- 
trowni miasto nasze zaów będzie pogrążone w 
ciemnościach egipskich ku naszemu podobno po- 
żytkowi, gdyż mniej będziemy spalać światła. 

Termin zapadnięcia ciemności zacznie się d. 
25 lipca a skończy prawdopodobnie 29 lipca o 
ile oczywiście nie nastąpią jakieś nowe kompli- 
kacje. Tym razem strajk elektrowni nastąpi z 
powodu czyszczenia kotła — ale żeby później 
nie nastąpiły inne „czyszczenia“ bo miłe są mro- 
ki dla zakochanych — ale nie dla ludzi pracy! 

— Wydobycie zwłok. We środę po połu- 
dniu grono kąpielowiczów spostrzegło plynące 
po jeziorze czyjeś zwłoki. Zawiadomiono nie- 
zwłocznie o tem policję, która stwierdziła, że są 
to zwłoki nieszczęśliwego 8. p. Wacława Sankie- 
wicza który zatonął przed trzema dniami. 
zioro nasyciwszy się zemstą — oddało swą o- 
fiarę ziemi. 

Jeszcze raz ostrzegamy interesowanych, aby 
wogóle unikali kąpieli w okolicy Zamku, gdyż 
z powodu znajdującej się tam studni — wir wo- 
dny wciąga nawet najlepszych pływaków w 
giebinę — skąd wydobycie się jest niemal nie- 
możliwością. Miejsce to zna zapewnie każdy 
kąpielowicz — i nie łatwiejszepo jak go uniknąć 
— tembardziej, że jest to grób wodny dla każ- 
dego śmiałka, lekceważącego sobie niebezpie- 
czeństwa. 

Lepiej nie ryzykować — nóż śmiałość swo- 
ją oplacić później śmiercią — i to tak nieprzy- 
jemną jak utopienie się. 

— Zabawa Straży Ogniowej. W nadchodzą- 
cą niedzielę tut. oddział Straży Ogniowej urządza 
w lesie Czystochlebskim wielką zabawę publicz- 
ną, z której czysty dochód przeznaczony zosta- 
nie na zakup mundurów strażackich. Na pro- 
gram zabawy sklada się orkiestra, kolo szczęścia 
loterja i inne niespodzianki, Cena biletów jest 
tak niska, że każdy możesobie na ten niewielki 
wydatek pozwolić. 

Jesteśmy przekonani, że obywatalst wo nasze 
tłumnie pospieszy z pomocą tym, którzy tylokro- 
tnie narażali i będą narażeć swe życie w obro- 
nie- naszego mienia i dachu nad głową — tem- 
bardziej, że wydane pieniądze zwrócą się stokro- 
tnie, gdyż niespodzianki, jakie przygotowali nam 
dzielni strażacy — warte są znacznie więcej niż 
te parę groszy wydanych na tak godziwą i po- 
żyteczną rozrywkę. 

A zatem — oczekujemy, że wszystko co tyl- 
ko żyje nie omieszka stanąć do apelu. 

Wymersz z miasta o godz. 1 popol. 

— Zebranie b. członków Tow. Samokszt 
się Młodzieży. W środę wieczorem odbyło się 
w Czytelni Ludowej (na piętrze) zebranie byłych 
członkiń i członków dawnych towarzystw „Sa- 
mokształcącej się młodzieży* i „Nauka im. Mickie 
wieza*. Mimo niepogody przybyła spora garsć 
członków i kilku gości, których staropolskiem 
pozdrowieniem powitał były założyciel i prezes 


wspomnianych stowarzyszeń p. Józef Steńczewski. 


Zlikwidowano ostatecznie niektóre jeszcze 
sprawy towarzystw, zwłaszcza bibljoteczkę po- 
zostałą i archiwum. Książki rozdzielono jak na- 
stępuje: 110 różnych książek i broszur przezna- 
czono dla „Czytelni Ludowej“. 50 podręczników 
otrzyma „Szkoła dokształcająca* a 25teatrzyków 
i deklamatorów będzie wysłanych do Brszylji, 
dla Związku „Oświata* w Kurytybie. 

Zmarłych członków nuczezono przez powsta- 
nie. Niecbeenej p. Szezygielskiej postanowiono 
wyrazić podziękowanie za tyloletnie iaskawe o 
piekowanie się pozostałościami obu stowarzyszeń. 

Następnie podzielił się p. Stanczewski z ze- 
branymi słuchaczami swemi wrażeniami z pod- 
róży do i po Brazylji. 

Późnym dopiero wieczorem pożegnano się mi- 
le, wynosząc z tej ostatniej prawdopodobnie 
wspólnej pogadanki b. członków tak Świetnie 
kwitnących stowarzyszeń, szereg wspomnień i 
wrażeń utrwalonych oby jak najdłużej w pa- 
mięci. 


— Ryńsk. W niedzielę, dnia 18 lipca br. 
obchodziła nasza parafja odpust Matki Boskiej 
Szkaplerznej bardzo uroczyście. Sumę odprawił 
ks. Chwiećkc, 1eemigrant z Rosji, a siowo Boże 
wygłosił ks. Baumgart z Torunia. Księży do po- 
mocy słuchania spowiedzi przybyło 8. 

Po południu odbyło się w Szkole Powsze- 
chnej nadzwyczajne zebranie plenarne z powo- 
du lustracji Stowarzyszenia młodzieży męskiej 
i żeńskiej przez jeneralnego sekretarza Związku, 
ks. Żyndę. Zebranie to zaszczycili obecnością 
swoją ks. Prob. Zskryś z Wąbrzeźna, ks. Prob. 
Brzeziński z Orzechowa ks. Baumgart z Toru- 
nia i ks. Chwiećko z Szymanowa pod Warszawą. 

Referat o idei i celu Stowarzyszeń wygłoBił 
jeneralny sekretarz, zaś ks. Chwiećko przedsta- 
wił wymownie smutne położenie młodzieży Kato 
liekiej w Rosji, systematyczne jej psucie przez 
bolszewików, zarazem oddając cześć jej męstwu 
w wyznawaniu wiary. Następnie przypomniał 
młodzieży z Ryńska jej korzystne położenie w 
porównaniu z tamtą i zachęcał do wstępowania 
w szeregi Stowarzyszenia. Ks. Chwiećko należy 
do tych księży bohaterów i męczenników, któ- 
rych rząd bolszewicki więził długie miesiące za 
spełnienie obowiązków kapłańskich. 

Kapłan ten siedział w więzieniu razem z ks. 
prałatem Budkięwiczem i ks. arcybiskupem Cie 
plakiem a następnie razem z nimi zasiadał na 
ławie oskarżonych w Moskwie. To też młodzież 
ryńska uczciła jego obecność przez powstanie. 
Po zamknięciu zebrania przez wicepatrona nau- 
czyciela p. Nawrockiego, nastąpiła szczegółowa 
wizytacja zarządów stow. męskiego i żeńskiego 
przez jen. sekretarza. 

— Kiełpimy pow. Wąbrzeski, (Amator koń- 
skich ogonów.) W tych dniach w Kiełpinach 


zdarzył się ciekawy wypadek oryginalnej kra- 
dzieży. Oto jakiś nieznany amator cudzej włas- 
ności 


postanowił okraść.. konie. Że zaś, jak 
— trudno koniowi coś ukraść — prze- 
zek miał dość trudną „misję* do 
spełnienia. Jednakże dobry złodziej nawet u- 
rzędnikowi państwowemu, który jest przecież 
ideałem golizny kieszeniowej potrafi czasem coś 
ukraść — dlaczego by więc nie mógł okraść 
konia? 

I oto stało się, że ogoniaste jeszcze wieczo- 
rem rumaki — zbudziły się rano juź bez tych 
swoich ozdób. Zbrodniarz (który oby z piekła 
nie wyjrzał) poobcinał kilkunastu koniom ogo- 
ny tuż przy samej chrząstce, pozbawiając szla- 
chetne zwierzęta jedynej broni przeciwko na! 
czywym nspaściom much. 

Ale żart na stronę! Od dłuższego już cza- 
su w okolicy Kiełpin grasuje banda opryszków 
— kradnąc i rabując co sięda Policja zbyt sła- 
ba, gdyż posiadająca na całą okolicę zaledwie 
jednego reprezentant: jest w tymi wypadku 
bezsilną; to też banda złodziejska grasuje do 
dziś bezkarnie, napełniając obawą serca tamt. 
mieszkańców. 

Czyby nie dało się jakoś powiekszyć liezby 
posterunkowych którzy by mogli wreszcie za: 
brać się do ostatecznego wytępienia zbrodniczej 
bandy? Pozostawismy tą kwestję do rozwagi na- 
szym władzom Policyjuym. 


Ruch Towarzystw. 


— Kowalewo. Zarz. Zw. Osadników podaje 
do wirdomości, że zebrania kół odbędą się: 

W niedzielę 25. VII. o godz. 12 po poł. w Płużnicy 
w niedzielę, 25. VII. o godz. 5 po poł. w Ryńsku, we 
wtorek. 27. VII. o godz. 18 w poł. w Podzamczu Golubskiem, 
w sobotę, 31. VII. o godz. 12 w poł, w Ostrowitem, w nie- 
dzielę, 1. VIII. o godz. 12 w pol. w  Łopatkach. 

Bacząc na ważność spraw pożądana obecność wszy- 
stkich członków. Wł. Dzięciołowski 


— Wąbrzeźno. Zebranie Tow. Ludowego odbędzie 
się w niedzielę po nieszporach na sali w Wikaryjce. 

W czasie zebrania odbędzie się odczyt p. Józefa Stan- 
cz ewskiego p. t. „Moje wrażenia w Brazylji“. Oprócz wy- 
kładu — na porządku dziennym są jeszcze inne ważne 
sprawy. Zarząd. 


— Wątrzeźne. Zebrsnie Tow. Bartniczepo cdbędzie 


się w niedzielę 25 lipca b. r. o godz, 3 po poł. w pasiece 
p. Gustawa Kópkiego w Cymbarku na które członków uprzej- 
mie zaprasza 


Zarząd, 


Gielda warszawska 


1 dolar amerykański 9,00 1 funt sngielski 44,0, 
frank. frane, 18,92, 100 frank belg. 20,05, 107 frank. u: 
178.60. 120 koron czesk. 26,3), 100 lirów włoskich 23, 
szylingów austr, 130,37. 


Notowania gieldy płodów rolniczych 
w Poznaniu 
z dnia 21 lipca 1926 .r 


Żyto . . 
Pszenica 


Maka żytnia 70 proe. 
Mąka pszenna 65 pi 
Otręby pszenne 
Groch polny . 


ZIZI ZZA 


Redaktor odpowiedzislny: J. Kubicki, Wąbrzeźno 
Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego'* Wąbrzeźno 


dotyczące zarazy pryszczycy. 
Wobec urzędowego stwierd enia 


1) 


stępuje : 


Wojewody Pomorskiego z dnia 18. 
pm NA 


Licytacja przymusowa. 

W poniedziałek, 26 bm. o godz. 9- 
tej rano sprzedawać będę najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatę 


gotówką up. WOJCIECHA ŁASZEW-| 
SKIEGO w Książkach | 


około pół morga psze-| 


niey na pniu 
LEŚNIAK, sołt,s gminy Książki. 


Licytacja przymusowa. 


W soniedziałek, 26 bm. o godz. 10- 
tej rano sprzedawać będę najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatę 
gotówką u p. GUSTAWA DOBZYN- 
SKIEGO 


100 wiader blaszanych, 
kuchnię żelazną, 10 ko- 
tłów żelaznych emaljo- 


wanych 
LEŚNIAK, sołtys gminy Książki. 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 27 lipca 192 
przed poł. sprzedawać b najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatę go- 
tówką n p. Marjana Stroińskiego w 
Wąbrzeźnie przy ul. Chełmińskiej 


3 nowe młockarki 


Główczewski, komornik sądowy, Wąbrzeźno 


o godz. 9-ej 


Niniejszem podajemy do publicznej 
wiadomości, że z powodu czyszezenia 
kotła w dawniejszej Pomorskiej Fa- 
bryce Kspeluszy zostanie 23 przeciąg 
ezasu od da. 25. do 29. VII. br. wła- 
cznie dostarożonie światła i siły dla 
Koleiki Pow. wstrzymane. 
Matomiast zostanie prąd li tylko dla 
przemysłu i handla w czasie od 6 
rano do 12 w poł. i od 1 w poł. do 
7 wioszorem dostarszony. 


Zarząd Elektrowni. 


PZ RDZ OS ROR AŻ 
Należący do masy upadłościowej kupca 


JÓZEFA ZADAŃSKIEGO 
W WĄBRZEŹNIE 


SKŁAD, składający się z rowerów 
i części przynależnych do tako- 
wych, oraz różnych towarów żelaz- 
nych zamierzam w całości sprzedać. 

Upranzam o podsnie otert 


ST. PISZCGZ, zastępca procesowy 


jako zarządca masy upadłościowej. 


W ozasie wakacyj sądowych od 
15 lipca do 15 września rb. jest 


kancelarja moja czynna 


od 9 — 12 przed poł. i od 4 — 6 po 
poł. w środy i soboty tylko od 9 — 2. 


ST. PISZCZ, obrońca i zasiępoa procesowy. 


Wyciąg z nr. 26 Orędownika Urzędowego 


Ogłoszenie nadzwyczajne. 
Rozporządzenie weterynaryjno policyjne 


zarazy 
pryszczycy u zwierząt racieowych w Bielsku za- 
rządzam na podstawie rozporządzenia p. Woje- 
wody Pomorskiego dot: zar.zy pryszczycy z 
dnia 18. IX. 1925 r. agłoszonego w Oręd. Powiat. 
nr. 59 poz. 11 w porozumieniu z panem powiat. 
lekarzem weterynaryjnym z Wąbrzeźna co na- 


W myśl przepisu ustęp A. zarządzenia p. 
IX. 1925 r. 


dzenia Pana Wojewody ; 


82. 


dnie obszerów dworskieh : 


Do zwierząt  racicowych 


PrzędieródWIODIE 


jabłoni. 


Powiat Wąbrzeski wydzierżawi drogą 
publicznego przetargu zbiór jabłoni 
z około 63 klm. szos powiatowych 
Ustny przetarg odbędzie się dnia 28 
lipca br. 6 godz. 10-tej przed poł. 

w Starostwie pokój nr. 8. 
Kaucja licytacyjna wynosi 50zł 
Warunki dzierżawy zostaną przed roz- 
poczęciem licytacji podane do wiado- 

mości. 
Wąbrzeźno, dnia 17. VII. 1926 r. 


STAROSTA 


jako Przewodniczący Wydziału Pow. 


oT 
CZEŚĆ STRAŻY 


W niedzielę, dnia 25. bm. urządza 
Ochot. Straż Pożarna Wąbrzeźno swą 


doroczną zababę letnią 


w lesie Czystochlebskim, na którą S: 
Obywatelstwo miasta i okolicy jaknaj- 
uprzejmiej zaprasza 


Zarząd. 


Wymarsz z miasta o godz. 1-ej w poł. 
Czysty zysk przeznaczony na dalsze 
umundurowanie Straży. 


W KSIĘGARNI 


L. GULDA 


przy ul. Hallera można nabyć: 


„Pod Krzyżem Południa*', 
poezje — 50 gr 
„„Przyszłość Polski w prze- 
powiedniach‘‘, 30 gr 
„Pieśni z Pomorzać', poezje 
i proza — 1,50 zł 
„Słownik kolonisty pol- 
skiego w Brazylji‘‘, (po- 
równawcze studjum językowe 
z przedmową ks. Jana Rzy- 
melki C. M.) — 1 zł 
„„Jasełka Parańskieć, (bo- 
gato ilustrowane) — 2,50 zł 
oraz inne wydawnictwa 
naszego ziomka 


Józefa $tanczewskiego. 


| 
| 
| 


tworzy gmina Bielsk obwód izolacyjny (śsiślejszy:) 

Do zwierząt racicowych znajdujących się w 
obwodzie izolacyjnym należy ściśle przestrzegać 
przepisy par. 1 — 9 wyżej oznaczonego zarzą” 


Ze względu na postanowienie ustępu B. 
wspomianego zarządzenia Puna Wojewody two- 
rzy się z miejscowości położonych około obwo- 
du izolacyjnego obwód obserwacyjny. 

Do obwodu obserwacyjnego należą miejsco- 
wości przynależne do następujących gmin wzglę- 


Kowalewo, Gapa, Gajewo, Chełmeniee, Chel- 
monie, Lipienica, Bielskie Budy i Szychowo. 
pochodzących 
z obwodu obserwacyjnego należy Ściśle stosować 
przepisy par. od 10—13 cytowanego zarządzenia. 


Niniejsze zarządzenie wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia i obowiązuje aż do odwołania. 
34. 


„ Przekroczenia niniejszego zarzędzenia podle- 
geją karze więzienia do 2 lat lub do 3000 zł 


źnych u zwierząt z dnia 26czerwca 1909 r. (Dz. 
Ustaw Rzeszy Niem. str. 519) i art. 1 ustawy 
z dnia 18 marca 1921 r. w przedmiocie zmiany 
przepisów o wymiarze grzywien, nawiązek i wy- 
nagrodnego w b. dz. pr. (Dz. Ustaw R. P.1921. 
str. 396). STAROSTA. 
"Treść powyższego Zarządzenia podadzą Pp. 
Naczelnicy gmin i Przełożeni obszarów dwor- 
skich zainteresowanych miejscowości do publi- 


przyjęty. 
L. dz. 5501. I. STAROSTA. 


% 
Podaję do łaskawej wiadomości mej Szan. Klien- 
teli, iż z dniem 20 bw. przeprowadzono 


magazyn stroju i towarów krótkich 


pod firmą JÓZEF LEMPSKI 


Rynek nr. 2 w ul. Kościuszki nr. 5 w domu 
p. Celestyna Makowskiego 


Upraszam bardzo o dalsze zaufanie i poparcie 


J. Lempski. 
SOUZA a a n aa 
e Kupuję każdą ilość 


RUMIANKU [Kammillenbliite] 


i płacę sł 0,50 za kg. oraz 


DZIEWANNY [Wollblume] 


i płacę zł 1,00 sa kg. 


lecz li tylko kwiecie i w świeżym stanie 


Chemiczna Fabryka „Donatol“ 
Wąbrzeźno 
Odbiera się w biurze ulica Kopernika nr. 2 


Dnia 10 bm. znalezio-| 
no PORTMONETAĘ 

z pieniędzmi w ulicy 
Wolności, 

żna odebrać za zwro- 


Wykonuje we własnym warsztacie : 


którą mo Odznaki, żetony, gwoździe 


do sztandarów | rozmaiłą biżuterię 


po cenach przystępnych 


w.Gerice, zpaniirzizkinik. 
 MACECEETECZENNOREZOZIEWPTI TĘ RCA EA 


Ign. Chmielewski 
M. Radowiska 


JULJAJ ZIMNISZ 


Poznań, ul. 27 Grsdnia 16 
ptr. (Dom tylny) 
Telefon 25 — 36. 
Wykonuje artystycznie: | 
Sztandary, chorągwie,oraz| 
wszelkie paramenta ko- 
ścielne, po nader przystę- 
pnych cenach i przy naj-| 
dogodniejszych warunkach 
Na życzenie wysyłam ko-| 
sztor/s bezpłatnie. 


ZGUBIONO 


w Środę dnia 21 w eza- 
sie od I-2 w poł. na ul. 
Matejki srebrny zega 
rek. Uszciwego znalazcę 
uprasza się o oddanie za 
wynagrodzenien u 


A. Wolińskiej 
ul. Matejki 23. 


Donoszę Szan. Klienteli, iż z dniem | 
15 lipca 26 r przeniosłem swój 


warsztat kowalski 


z ul. Kolejowej nr. 26, na ul. Mickiewicza 
u p. kołodzieja Strzyżewicza. 

Proszę o dalsze łaskawe poparcie me- 
go przedsiębiorstwa 


Leon Talkowski, mistrz kowalski 


rr i La 
prawie darmo rozmiar 
P OFZĄCDA uczoiwa 3545 tylko za zł 6 
retuszowany, artystycznie 
(wykonany; zdumiewające 


w myśl S$ 74 — 77 ustawy o chorobach zaka- | 


cznej wiadomości w sposób w danej gminie 


Pezybłąkały się 


2 gąsiaki 


odebrać możha za 
zwrotem kosztów u. p. 


Wolffa, w Książka 


ANCEN 


znająca się na go- 
towaniu i prasowa- 


przy dworcu. niu oraz 
ea | Z|©WCZYNA 
Donoszę Szan. Obywa: do dziecka 


telstwu, że po długoletniej, 
praktyce w Dreźnie osie-| 
dliłem się w Wąbrzeźnie 
w ulicy Wolnosci No. 50) 
(naprzeciw sądu) jako 


dentysta 


wykonuję wszelkie den- 

tystyczne prace podług naj- 

nowszej metody. 
Marjan Malski 
Wolności No. 59. 


mogą się zgłosić 
Wiadomość w adm 


„(rłost Wądrzeskiego” 
CLEE EEEE 


Uczciwa 


służąca 


może się zgłosić zaraz 
lub od 1. VHI. 


Kurzyńska 


ml. Wolności 56. 


pzdobieństwo ; elegan- 

jekie passe-partout wyko- 

nany w przeciągu 12 dni. 

Za portret należy nadesłać 
6 złotych 

hdr, Zaklad Fotograficzny „,ROCOCO'“ 

Zielna 3. 


Ogłaszajcie 


KtWątrzeskim 


Poszukuję natych= 
miast uczciwego 


kowala 


który jest w stanie 
prowadzić młócarnię 


R. Lange 


|Gzystochieb, p. Wąbrzeźno 


